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NAYIASNIEYSZY KROLU PANIE MOY MIŁOSCIWY! i 


PRZESWIETNE SKONFED: RZECZYPOSPOLITEY STANY! 


JPozwoliwszy podlug wyrazu w ninieyszym 

Proiekcie umieszczonego na opłacenie 
Pieniędzmi Rekruta, byloby to pozwolić na 
niedopełnienie po Kompaniach zamierzoney 
liczby woyska, przywrócić gwałtowny znowu 
a nayszkodliwszy po Kraiu Rekrut, i smu- 
tnych ztego powodu doświadczać skutków. — 
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NayiaśnieyszeSTANY!cóż nam do ustano- 
wienia wieczystych powodem bylo Kanto- 
nów? wszakże każdy znas przyzna: Ze i chęć 
oglądania jak nayprędszego kompletu tey 
części Woyska, iaką utrzymać z Funduszów 
zdołamy, i zapewnienie spokoyności Oby- 
wąfelskiey przez porządne z Kantonóy przy- 
stal ichic foie: NERY 


Teraz zaś gdybyśmy wstecz tym zamia- 
rom naszym opłacać pozwolili Rekruta, cóż- 
by ztąd nastąpiłoż oto wszystkie Króle- 
wszczyzn i Dóbr Duchownych osady, a może 
i większa część Szlacheckich , uwalniaiąc się 
na lat 6. 7. lub 9. od przyctawisnia Czło- 
wieka do Regimentu, zaręczyć śmialo mogę, 
je nietylko po dziesięć, ale i po dwadzieścia 


Złotych z Dymu chętnieby opfaciiy. A ieżeli 


„wierzyć koniecznie potrzeba, że opłacać bėdą; 


Cóż zakonsekwencya? oto ta, że albo tylko 
Pieniądze za Rekruta złożone po Kassach Re- 
gimentowych bez użytecznie leżeć będą, i 
Kompanie dokompletowane niezostaną; Albo 
też gdy dozieraiąca Władza Woyskowa, przy- 
naglać będzie Szeffow i Kapitarów, ażeby ko- 
niecznie w komplecie utrzymywane były 
Kompźnie itych |kompaniy luki nie pic- 
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niędzmi, ale Ludźmi, iek bydź pówinny, úzu- 
pelnione zostały. Ciż Jchmość Panowie Sze- 
fowiei Ich Kapitani szukać poniewolnie po 
Kraiu Ludzi przynagleni będąc, gdy ich za 
złożone nie dostaną Pieniądze , tym samym, 
iak dctąd, sposobem wyszukiwać do Regi- 
mentów swoich przymuszeni zostaną Ludzi; 
a tu pytam się Nayiaśnieysze STANY, czy 
móglzeby kto z Obytatelstwa na takowy krok 
Jchnić Panów Woyskowych sprawiędliwłe 
zażalać się? kiedy cipod Subordynacyą zosta- 
iąc, toby pełnili, do czego my sami przez Pra- 
wo, ażeby koniecznie w Komplecie utrzy- 
mywane były Kompanie, onych obowiąza- 
liśmy. 


Nie iest to rzecz małcy wagi, Nayiaśniey- 
sze STANY zastanówcie się nad nią, i ieżeli 
pragniecie nie na papierze, lecz w istotney i 
realney liczbie ku podniesieniu mocy i sła- 
wy Narodu swoiego, oglądać Woysko, na 
Opłacenie Rekruta, bądź na naywyższe, nic- 
zezwalayciee 


Ja będąc tego zdania, iż chcę mieć aktual- 
ne iz Osób złożone Woysko, i spokoynych 
przez ten uczyniony porządek Obywatelów, 
craz pomnożoną ludność w Kraiu ( gdyż po~ 
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szukiwanie samowolne przez Officyerów Re- 
kruta wszelkich przychodnich od Kraiu na- 
szego odstręczałoby nam Ludzi ) na opłace- 
nie pieniędzmi Rekruta pozwolić z mieysca 
mego nie mogę; iieżeli przeciwnych moie- 
mu zdaniu znaydę, o uformowanie Propo- 
zycyi ad Turnum J.W. Marszałka mam honor 
się dopraszać. 
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